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(Doniosłość i cecha obchodu d. 8. lipca po całym k r v  

J" — feesja delegacyj do spraw wspólnych. Stanowisko 
olaków w tych delegacjach).

Więcej znaczenia i wpływu w życiu naszein 
iiarudowem mają obchody uroczystości przeniesienia 
£włok Kazimierza Wielkiego, odbywane po całym 
*raju, we wszystkich miastach i miasteczkach, niż 
amo przeniesienie w Krakowie. N i prowincji nie 

było administratorów-biskupów merklowskicu, nio 
było komitetów pogrzebowych, z zawiędłych powag 
złożonych, nie było burmistrzów, wydających ode­
zwy policyjne. 1 udność szła za instynktem naro­
dowym. Nie było nigdzie żadnych zdrożności, ani 
demonstracji, chociaż nie wydawano policyjnych o- 
dezw, przestrzegających przed niemi. Wszystkie 
stany i wyznania łączyły się razem w jednem u- 
czuciu, świecenia pamięci Wielkiego króla, wiel- 
-wgo prawodawcy i organizatora, opiekuna słabych 
1 uciśnionych warstw w narodzie. Czego pewnie 
“jkt nio zamierzał, to stało się samo z siebie. 
Miedzy Izraelitami naszymi pamięć tego króla od­
pyla , poczuli się do wspólności z narodem, obuazi- 
J1 w sobie pouzu&e narodowe, okazali się , że są, 
0̂ chcą być Polakami Pomnik, który gminy izra- 

euckie wystawić zamierzają królowi Kazimierzowi 
we Lwowie, nędzie widomym, dotykalnym dowo­
dem tyoh ujzue.

Wczoraj zrana zagajono zebranie delegacji au- 
strjacKiej, a popołudniu wigierskiej. Telegram do- 
nosi, iż obecni byli Polacy niektórzy. Widać, iż 
obawiano się ich usunięcia, obawiano się złozema 
mandatów do Rady państwa, a tem samem i do 
deifegaCji. Obawy były płonne. W szyty  wybrani 
no delegacji, należą do większości delegacyinej, ją 
4,0 jej Lorymusze. Najwięcej nieprzybycia Polaków 
obawiali się Węgrzy. W razie bowiem, gdyby o- 
bw delegacjo nie zgodziły się na jedno nennały, 
głosują bez rozpraw obie delegacje razem, a w tym  
ki7ynaagn liczą zawsze Węgrzy, iż siedm głosów 
polskich pójdzie razem z węgierskimi i tym spo­
sobem przegłosowani będą Niemcy. Dotąd Niemcy 
uit dząc o tem, nie dopuszczali nawet do wspólnego 
głoaowauia, lecz zawsze zgadzali sie w końon na 
uct.rały węgierskie. W razie usunięcia się Pola- 

przy wspómem głosowaniu musiałoby pr*ez 
l0ioł.auife tylu węgierskich delegatów pierwej u- 

lP*ó, ilu nraKuje przodlitawskich. Zrównoważy­
ł b y  się glosy przedlitawskiu i węgierskie, a w ta- 
kim razie Niemcy liczą na to, iżby się im udało 
przeciągnąć Kroaidw na swą strunę

I  >oz gdybr i nie ten wzgląd, to już sam fakt 
usunięcia Ję Polaków z delegacji był zastraszają­
cym aia twórców tej kruchej instytucji, mianowi­
cie dla węgierskiego ministerstwa. Opozycja prze­
ciw delegacjom  jest bardzo silna w Węgrzech. Każ­
de zachwianie tej instytucji dodałoby jeszcze wię­
cej otnehy opozycji. Jesl to najdrażliwsza dla mini­
strów węgierskich kwestja. Aby uniknąć demon­
stracji składania mandatów do delegacji, nitprzyj- 
biowania wyboru, stronnictwo deakistów nie wybie­
rało w tym roku żadnego posła z lewicy. Obawia­
no się jeszcze więcej usunięcia się Polaków. Może 
Głównie tej obawie przypisać należy arrykuły mi- 
ci8terjalnego Pe»ttr Lloyda , żądające zgody z Gali­
cą  i Czechami. Chciano sobie ująć Polaków, wzbu­
dzić w nich jakąś nadzieję, iż hr. Andrassy, gdy­
by został kanclerzem, przeprowadziłby ugodę z Ga-

K o r e s p o n f o n c j e  G a z e ty  N a r o d o w e j .

B u k a r e sz t  d. 5. lipca.
(A . Łab.) Pisałem  wam w swoim, czasie o zajściu 

huędzy prefektem w Gatacu , komendantem austrjac- 
kiego statku „Kadetzky" , o obeldze, wyrządzonej przez 
tegoż p. prefekta austrjacko-węgierski, j banderze, i o 
^adośćuczymeuiu, jakiego j>. Zulauf zażądał w imieniu 
rządu swego od rządu rumuńskiego. Słychać, łe  j u£ 
S t ą p i ł o  to  zadośćńczjflieuie i to w »pos,»b najzupeł- 
u*'ej zadi.walniajacy; dzienniki jednak rządowe, jak  
W czały  o powoaach i przebiegu p r z j
Prefekt rawdziwie awanturniczej burdy, tak też mil-
c*ą teraz o uiei i nie zapom inają ani jeduern słow- 

o sposubto jej załatwienia. My p l u j e m y  to do-

nao się do tego publicznie, że z P d w
cych pobudek powierzyli ważno stanoWis P 
b l a d z i ,  k tórzy  nie m ają ani wyobrażenia o swej 
Jładzy , obuwiazkach i godności, i którzy 

tżają, nie już sobie i swoim mocodawcom,
Ubliżeniu ani mowy być nie może, ale owemu 

c ia łu , co się nazywa —  k ra j. Niewygo 
Pp- ministrom, tem bardziej, bo głównie om v'J
Pi tak  często powtarzającym się kolizjom między w a 
Pzaiui rumuuskiomi a reprezentacją obcokrajową, o 
Pie dziw, że przykład żabiogo nadymania się, dawany 

 ̂ góry, znajduje tak  chętnych i licznych naśladowców. 
Powiadają więc, co jednak sprawdzić trudno, że 

Ghika, m inister spraw zagranicznych, przyznał przód 
^Uzulem, czy też zastępcą jogo w cztery oczy, żo pre- 
’ kt gałacki zbłądził, i to „grubo“ , i żo to rządowi 
PPdzwyczajnie jest przykro. Pan m inister uazwal po- 
^ p ie n ie  kapitana statku zewszechmiar slusznem , a 
.ięc i slusznem żądanie zadośćuczynienia, należącego 

■ obrażonej fladze. Powiadają dalej, żo cały garni- 
F ę gałacki wystąpił w porcie w największej paradziu, 

Że przy wywieszeniu flagi wojsko prezentowało broń. 
W  Monitorutu o tem wszystkiem ani wzmianki,

nie wiemy uawet czy dauo odprawę owemu „grubo-* 
mylącemu się prefektowi, czy też pozostawiono go na­
dal na dotychczas.,wem stanow isku , lub czy nareszcie 
me przeniesiono go może na mną jaką  wyższą posadę, 
jak  to się zwykło dziać w Rumunii.

llom anul ma słuszność, gdy wypomina rządowi 
milczonio w sprawio, obchodzącej ogól , chociaż i on 
me postępował sobio inaczej wówczas, kiody jego stron­
nicy byli przy władzy; locz jak ie  pociosznym jo s t za­
razem organ czerw onych, kiedy rodzaj satysfakcji i 
sposób, w jaki koniecznie musiała nastąpić, nazywa u- 
pokorzeniein armii, zhańbieniem jej b ro n i, ubliżeniem 
ula całego narodu ?! Odpowiadamy H om anulow i, że nio 
trzeba grabie cudzej w łasności, jak to się zdarzyło w 
Bakowie z bronią węgierską, nie trzeba uciskać żydów, 
topić ich w Dunaju , napadać i rabować ich domy i bożni­
ce, nie trzeba prześladować i krzywdzić obcokrajowców 
w obronie dwócn obcych poaaanek , a do tego dz.e- 
wcząt publicznych, nio napadać zhrojno na cudzoziem­
skie sta tk i, nie mfecić się na m ajtkach, jak  w Dżiur- 
dżewie, katując i więżąc ich nieprawnie; trzoba porzucić 
fantasmogoryjne wielkopaństwowo n io p io , przedewszy- 
stkiem  trzeoa mieć rozum —  a wówczas oszczędzi się z 
pewnością krajowi i narodowi m aterjalnych, zupełnie 
zbytecznych stra t, a joszczo dotkliwszycli od nich mo­
ralnych upokorzeń.

Wszelkie tutejszo stronnictwa , nawet to, co to 
niby uformowana na gruncie zachodnim, występują co 
chwila z swojemi 6ympatjaiiił dla zagranicy, oddechają 
W rzeczywistości i naturalnie w moralnoin tylko zna­
czeniu najgłębszą ku niej nionawiśoią, szczególnie ku 
ideom Zachodu, —  ztąd też przy jakiej takiej ze­
w nętrznej politurze, najkom pletniejsza wewnętrzna wste- 
cznnJć tak  w zasadach jakoteż w  zastosowanie tychże,

Dla największego tutejszego postępowca ma zagra­
nica tyle tylko powabu, uroku, znaczenia i wartości, 
ile tak i sp . Paryż i W iedeń nastręcza więcej jak B u­
kareszt lub Jaesy sposobności du drogo opłacanej roz- 
koszyi życia, inL ile jaki spokojny zakątek we Włoszech, 
Anglii lub Szwajcarii nadaje się bardziej niż Rnmnnia 
do knowania jak  n»jniedurzwizniejuzyc.h i jak  najmniej 
patriotycznych spisków, których oHą i omegą był za­
wsze i je s t —  osobisty interes.

Tutejszy mąż stanu, dyplomata, polityk, konspira­
to r lub publicysta pam ięta tak  długo o pobratymczo- 
śoi swego zagranicznego kolegi, pokąd go potrzebuje do 
wyzyskam., jego lad  i doświadczenia, pokąd dzięki 
tymże nie stanie u celu swych dążeń. Dopiąwszy tego, 
uczeń zapiera się nauczyciela, przyjaciel kilkunastolo- 
tuiogo towarzysza, poczem następuje zobojetnionie, nie- 
Uawiść i piórowa wojna, lub co gorsza i co najczę­
ściej się tu  zdarza , w miodzie cudownie brzmiących 
słówek ukryta gorycz odszczepieństwa i zdrady.

Niech taki B ratiano i wielu im podobnych wyja­
dą jeszcz > raz na em igrację, a zobaczymy, czy W iktor 
Hugo, Louis Blanc, Michelet, fluinault, Armand Levy, 
G aribaldi i Mazzini, Kossuth i K lapka, Mickiewicz, Du- 
chiński, Różycki, Wysocki, P la ter, ' a nawet M ierosła­
wski zechcą się przyznać do nieh !...

N a porządku dzieu.iym stoją dziś przedewszy- 
stkiem zabiegi w celu zniesienia konsularnego sądowni­
ctwa w Rurauuii. Od roku przeszło pru wadzą się od­
nośne w tym względzie negocjacjj, i to na własną 
rękę z zupelnem pominięciem zwierzchniczcj Turcji. 
Chęć uzyskania od mocarstw zagranicznych tego uowo- 
go dowodu uwzględnienia rumuńskiej państwowej auto­
nomii, jost wspólna wszystkim stronnictwom, chociaż z 
zupełnie odmiennych pobudek. Lecz zarazem dzieją Sb 
tu  od roku —  co mów.ę —  od la t trzech takie rze­
czy, że mocarstwa —  naturalnie z wyjątkiem Prus 
i Moskwy —  nie mogą żadną m iarą przyczynić się do 
uwzględnienia ty c h , pod mnemi okolicznościami słu ­
sznych zresztą żądań B'un mii, niechcąc równocześnie 
oddać na łaskę iub niełaskę i bezprawie, bytu, m ienia, 
a nawet życia zamieszkałych v niej swych poddanych. 
Jak iś dziennik wiedeński, nie pamiętam już który, pi­
sząc o tym przedmiocie, zaproponow ał, by pomiędzy 
obcymi poddanymi w Rumunii odbyć głosow ane, a  o- 
‘każ°. się, że żaden d k  korzyści, jakie mu. dać mogą 
konstytucyjno prawa rumuńskie, nie zrzeknie się opieki 
praw  własnego państwa.

Systematyczna odmowa gabinetów, jako tó* uo- 
w yisza propozycja wiedeńskiego dziennika, oburzają tak 
dalece Homanula, że przy końcu artykułu na cześć do­
skonałości praw rum uńskich, zaperzony gniewem, woH: 
„ ... Niech dzienniki auotro-węgierskie nie zaprzestają 
-taków  i obelg względem narudu rumuńskiego (według 
Ji&hianula, m inister a naród to jedno), czem wyrządza­
ją  n in  one wielka usługę, niech się jodnak nie powa- 
.. j ą  narzucać się nam z podobuomi radam i, gdyż.- 
mogą obudzić ducha, a wówczas —  wówczas zrozumie- 
ja , że głos narudu m  je s t głosem Boga, ale wówczas 
urn k  _ już hyc zapóźno dla ty c h , którzy drażnili ter 
n a ró d !...“

Doprawdy, strach  zbiera na san... myśl możno­
ści bliskiej może uawet już chwili spełnienia za- 
puwicdzianoj wendety ; - _  kilkadziesiąt tysięcy obco­
krajowców, a międzjj uimi także wasz korospondout 
urży już o swoją ąłuwę. Ale na szczęście, marny tu  
jeszcze kilku Koustagalczyków, a i kijów znajdzie 
się dość, by odeprzeć ..w milionowy oręż, którym p. 
lłosetti godzi w piersi j jc h , co to nio biją przed nim 
pokłonow i nic korzą się przed sztandarem  wolności i 
sprawiedliwości, dzierżonym w rękach —  Moskwy (Ho- 
manul z stycznia r. 1868).

Dzień przedtem , nim ów liboraiuy dziennik wy­
stąpił w obronie libei< lizmu i doskonałości praw i sę­
dziów rum uńskich, cislęu ou piorunom na te świętości, 
bo oto trzym ają p- Dimitreskę w Dzmrdżowie przoz 
dwa miesiące w więzieniu, biją go tam  i katują, a na­

reszcie sprowadzają w kajdanach na szyi i rękach do 
Bukaresztu, a wiecie za co? —  bu me glosował za 
iządowcmi kandydatami! A cóż dopioio my „obcy 
mamy 'powiedzieć o takich bohaterach, jak  F alko jano ,
0 procedurze Kogolniezana z p. Ferechidim , o takim 
Epdpfofekftie jak  Tafleanu w gm.me Faittaleimon, który 
j rzed kilkoma dniami próbował na jakim ś uwięzionym 
sprężystości jego muszkulow, naciągając mu palce u 
rąk i nóg na jakiejś swogo własnogo wynalazku maszy­
nie tó rtu row ci! Co powiodzieć o owych dwóch panach, 
porząanio ubranych, którzy uszli bezkarnie, choć upo- 
Lirszy w  ugra handlującego worną za pomocą opium, 
imioszanego z wódką, skram i mu 150  lir  tureckich, 
czyi: a456 franków; o złodziejstwach, popełnionych w 
monie/palności i zarówno w sonacie , o bandytach 
takich jak Stefan Gagiu i Atanazy hasoroju , którym 
pozwalają umykać z w ięzienia; o mo.deicy Dumitó-iu 
z B oho tiaa ; o uprawniouoj rainisterjalnem rozporządze­
niem- grabieży i wygnaniu żydów w dystrykcio Roman, 
gdzio jeden Loib Griiuborg, z gminy Sogna, postrada.
Z góre 300  dukatów, dłużnych mu przez miejscowych 
mioszkańców, pomimo urzędownio logalizowanych kwi­
tów ; co powiodzieć o owycli mieszanych procesach ob­
cokrajowców z Rumu.iami; wlokących się przez lata i 
dziesiątki la t ltd.1

Ńiecn nam p. R osotti uniewinni to i tym  podo­
bne bezprawia, a pierwsi podpłszomy rezygnację z obcej 
protekcji. Skoro jednak p. Rosetti uczynię tego nie 
je s t w stanie, niechże się nie dziwi ostrożności obcych 
mocarstw, a niech raczej wychwala ich dotychczasową 
cierpliwość i wyrozumiałość.

Paryż dnia 7 . lip. a.
(A l. W.) Cesarz pudejmnje w W ersalu wicekróla 

•gipskiego z wielką w spaniałością, a P aryż oczekuje 
nowych wypadków na polu walki o 3wobcdy. Coraz 
Wyraźniej grupują się stronuictwa. Dawni członkowie 
Większości posuwają się ku środkowi, gdzie już zasia 
£u dość liczne stronnictwo, a lewiuU już zaczęia odsła­
niać swe plany, dające wiele do mys.enia.

Cesarz niekontóni z biegu spraw w Ciele pmwo- 
dąwczem. onoć pozornie rozstrzygają tam  tylko o wa- 
łuo&ei inandatuw, i szorzy się pugłoska, jakoby w znie­
chęceniu pow iedział: Odwołam się do narodu. Czy to 
,  ikawczm,, nastąpi lnb nie dość, że o zmianie mini- 
*i mówią gluśno, i nawet Opinio* Nuticmal dono­

siła, te  azis nnaże się listo now;Tcn ministrów : O lli- 
v.or, Segris, Louvet, Talhenet, Pereigny, a  z dawniej­
szych D um y, Nie], Forcade i ttigan lt. Aie aam iast de 
kr- tn  o m nustiocb Ju w n a l Off ogłosił tylko rozporzą­
dzenie o piekarniach. Jednak w Ciele prawodawczem 
011ivier i jego stronnicy zamierzają podać in teroela- 
cję do rządu z żądaniem odpowiedzialności ministrów'
1 t. p. Pierwotnie ułożył ją  wiceprezes Izby, Dumi- 
ral, z większości, ale lewe centriur przerobiło na do­
bitniejszą. (Treść już nam wiadoma, p r. r.)

Wedle dzisiejszych doniesień już 101 podpisów li­
czy ten wuiosek interpelacji. Zatem po sprawdzeniu 
wyborów trndno będzie go nie uwzględnić. I  oto przy- 
ćzyna nieukontentowania cesarskiogo, zwłaszcza gdy tę 
interpelację podpisali nawet książę Muucky i sam 
br. Mackau, uio darmo więc powiadają, śmiejąc się, że 
to jakby już sam cesarz podpisał.

Lowica radykalna uważa te żądauia za niedosta­
teczne. Ona jodnomyślnio podpisała inny wniosek. Pod­
pisani członkowie Ciała prawodawczego pytają rząd •  
przyczynę zakazu, ciążącego nad publiczncmi zgroma­
dzeniami, i żądają oraz zn.esienia artykułu  13. ustawy
0 zgromadzeniach, tak  brzm iącego: „Prefekt policji P a ­
ryża i prefekci departam entalni mogą zawieszać wszel­
kie zgromadzenie, które im się wyda nosząc,em cechę 
zaniepokojenia purządku lub narażonia spokoju powsze- 
chnego.** Tym wuiuskiem radykalni deputowani od ra- 
jU stanęli na stanowukn nąjsympatyczDiejszem dla lu­

du. Dla wyrobników bowiem swobodne zgromadzenia 
publiczne są jedyną szkołą polityczną, a  nawet powie­
działbym , j dyną szkołą rozwoju moralnego i um ysło­
wego. Pc prac? nużącej, tylko tam  może robotnik zna­
leźć odpoczynek i zajęcie umysłowe. Do podobnego 
rfc.uu wniosków, pozyskiyąryi h stronników dla lewicy , 
należy wniesienie Ferryego. Żąda on natychmiastowego 
zastosowania §. 11. kudeksn cywilnego do wszystkich 
Francuzów, służących w wojsku papieztiem . To znaczy, 
ie  wymaga pozbawienia ich wszelkich praw cywilnych
1 politycznych, jako służących obcemu państwu. Słuszne 
to Wj maganio, rozbudzone przez d Bmokratów, stawia kle- 
iykałów w kłopotliwym położeniu. Jeżeli kiedy pójdzie 
pud szczegółowe debaty, to stanie się wielce zabój- 
czem dla stronników Rzymu.

W nioski i intcrpe.acjo jeszcze nie weszły na po­
rządek dzienny, bo niby to  Izba ma tylko rozpatry­
wać wybory, a jednak zanadto pornszają one całą Izbę i 
z nadto  wielo m ają za s o d ą  doputowanych, by ich nie 
dopuszczono do rozpraw. A jedno ustępstwo wyniesie 
na jaw  wszystkio braki.

Już  przemawiali niejednokrotnie Pelletan, Picard, 
Bethmont, Hacntjons, Esąuiros, o nadużyciach rządu 
przy wyborach. Ale najsilniojszo było wystąpienie 
Raspaila przy sprawozdaniu wyborów Garniur-Pagosa. 
Sądzono zrazu, żo członek skrajnej lowicy wystąpi prze­
ciwko swemu- rywaiowi, alo niopokój rozchwiał się na­
tychm iast. R asjw l wystąpił onorgicznio przeciwko rzą­
dowi. W  czasio rozruchów w Paryżu aresztowano z do­
mu członków komitetu wyborczego Raspaila i Rocho- 
forta i dotąd n.e wypuszczono. Oto niektóre wyjątk. 
z tej mow"; „Co znaczy ta  ro ta  (w 4*ioaniiu»"h)? Czy 
jost jakakolwiek wspólność tych dwóch -om itetów  w 
popołnioniu w ystępku? Czy mnie chcą obwinić? Jeżeli 
tak, domagajcie się mego uwięaiónlh, ja ju f jestom 
przyzwyczajony do niesprawiedliwości Bądów. (Wrzawa.)

Czy zaprzeczycie niesprawiedliwości w yrjku za restan- 
racji, k tóra mnie skazała w 29 roku życia na śmtórć ? 
Czy zaprzeczyć* niesprawiedliwości śmiosznego Ludwika 
t i l ip a ?  (Zdziwienie.) Przudstawiam wam nowy fakt te ­
goż samego rojĘzajit- W ięc powiem: Pozywajcie mnie 
przód Izbę, bom ja  deputowany Lyonu, którego napa­
dliście Locz wy nie formułujecie oskarżen ia; wyście 
uwięzili 4 ojców rodzin, których żony i dzieci są we 
Izach, i uwiadamiacio je , żo odpowiedzialność spada na 
mnie. ' Co mac.u powienzieć przeciwko tym zacnym o- 
hywatclom, których więzicie w M azas, tej nowej Ba- 
styli, z listą więzionną, w ięczoną przoz sędziego śled- 
czegu ? I znowu po 6 miosiąuoch może oueszlec.ie tych 
niewinnych boz wynagrodzenia (poruszenie.) Widocznie 
urzędnik śledczy działar tylko wedle waszego rozkazu. 
Powinniście wiec wiedzieć o zbrodni czj występku osób 
aresztowanych. Cne nie popełniły innego występku 
nad ten, że glosowały na mnie. I  zato wy chcecie 
ich karać; to wasza zemsta!**

baroche nie mógł sie wyłgać, odpowiedź jego była 
nijaka, a nawet Ciaio prawodawcze, ta  większość rni- 
■nisterjalua, nie mogła nic powiodzieć przeciwko więźniowi 
z Viuconues, Ham, Douilens i Mazas. Pu jego stronie 
była prawda. W rażenie mowy Dyło wielkie, i co naj- 
ważn.ejsza, wykazała ona, ic Raspail jeszcze umie mó­
wić i wzruszać i wie gdzie sfcba strona.

W  r. 1855  cesarz N aw ieon pow iedział: „Opinia 
publiczna zawsze odnosi ostatecznie zwycięztwo**. To 
kazałoby wnusie , że prawdziwe poruszenie i przebu­
dzenie się Francji je s t tą  opinią i tern zwycięztwem. 
Poruszony lud daje oparcie- przeciwnikom -bsolto /zm n. 
Jeżeli spojrzymy na mapę Francji, wydaną przeć mi- 
nisterjum  oświaty, i porównamy ją  z tabelą wyburów, 
to okaże się, ib wszędzie, gdz.e .tardziej rozpowszech­
niona oświata, wybrani Lą opozycyjni lub radykaliści, 
a ministerjalnych mameluków obrały najm iuej oświeco­
ne departomenta. Ale nadto i tam s* minuta jakoy w 
walce z rządem. I)o takich walk należy nowe zwy- 
cięztwo w Lille. Tam zawieszono Radę miejską za o- 
pieranie się rozdzielona1 miasta na  lóżue okręgi wy­
borcze. W tych duiaeh miasrto przystąpiło  do nowych 
wyborów Rady miejskiej, i oto wybrało 12 radnych, a 
to 11 z tych samych co byli u p rzedn io , a i ostatn i 
wszedł na miejuce stronnika rządowegu W ybory wy­
padły tak  mimo całej usilności, starań  i in tryg  k lery- 
kałówr, księży i prefekta wraz z policją, uajuifpum y- 
ńłpiąj d ła  rządu Z atem  po 14- tu tach «dow» umarza- 
Jakby się sprawdzają Ze glos narudu mi u odnieść w 
końcu zwycięztwo stanowcze. Tylko ie  do stanowcze­
go zwycięstwa jeszcze nie tak blisko. Jeduakżu rządo­
wi tak  są p rzep łoszen i, i i  Rouher, odpowiadając na 
jakąś wycieczkę i broniąc kreatur rządo?rych, powiedział 
opozycji: „Czy nio chcecie przypadkiem wsadz.c rząd
do więzionia?** N a co Favre b a rd zo ' w porę odpowie­
d z ia ł: „My obdarzymy go wolnuścią pod asekuracją1-.

Bądź cobądź, cesarz zwoła podobno jen a t i po­
dobno wyjdą jakieś rozpurządzenic libeialne, z ram ie­
nia cesarza. Ale diaczugc pudobne rozporządzenia n<a- 
ją  wyjść bez rozpatrzenia w Ciele prawudanczera gdy 
je s t zebranem —  trudno dochoazić, więc sif nie bie­
dzę nad tem duchudzoutóm. Dość, ie  ufny w sluwa z 
d. 15 listopada 1855 r., wyrzeczone przoz Napoleona, 
wierzę, iż przebudzony glos ludu : tn  zatryumfuje. A 
WsLikie W czerwcu 186S r. cesarz upewniał: „Jestem  
zawsze gotów zatwierdzić to wszystko, co je s t z ko­
rzyścią większości**. Szkoda tylko, żu nio dodał, kto 
ma być sędzią tej korzyści.

Oto np. w Auche, już nie wiem pc który raz, przed 
sąd powołano pana Lissagaray; bronił go Floąuet. Lis- 
sagaray zapewne będz.e SKazany na grzywny, ale lu­
dność całego m iasta przy okrzykach zapału przeprow a­
dzała adwokata paryzkieg.. przez miasto do kolei że­
laznej. Kto tu „ędziu: czy csI l ludność m iasta, czy 
sąd, potępiający za przewinienie prasowe ? A jednak 
któraś opinii z czasem zatryum iuje na korzyść wol­
ności.

Przegląd polityczny.
O k ó ln ik  d y p lo m a ty c z n y  k s ię c iu  Ho_i -n- 

lo h c  w  s p r a w ie  iśobw ru, brzmi wedłu t Natio- 
nal-Zeitung.

„ M c n a c h iu in  d. 4. kwietnia. Można już o- 
becnie przypuszczać na pewne, że zwołany przez J .  
Sw. papieża Piu i  IX. sobór powszechny, jeżeli nie 
zaskooa ą wypadki nieprzew.dziano, zgromadzi się 
w grudniu istotnie. Bez wątpienia weźmie, w. nim 
udzia’ bardzo wielka liczba biskupów, ze wszystkich 
części świata, i będz.e on liczniejszy od: wszystkich 
poizbdnich. a zatem też w opinii publicznej ń^riata 
katottókiHgo w; maga' będzie dla siebie i św oieh 
nchwał wy sokiego znaczenia i powagi, jakie przysłu­
gują soborowi powszechnemu.

„Nie można sądzić, iżby sobór zajńaówM s*c 
kwestjami czysto religijnemi, przedmiotom d^sto  
teologicznomi, gdyż niema obecnie o d n o ś  nyehkwe- 
styj, któreby przez sobór m usiab, być ząłąSmne. 
Jeidyna raaterja docmatyczną, k tw i, jak się- z pe­
wnego dowiaduję źródła, Rzvm ^ y  widzieć 
prz.-z sobór rozstrzygniętą, i *a kjól-ą obecnie je -  
zriic: tok we Włoszech jak w Niemczech i m - 
dznj agitują, jest kwestia nieomylności papie­
ża. K restja ta jednak sięga daleko po zr. sferę 
czysto religijną i jest sprawą wysoce polityczną, 
gdyźby tem samem i władza papieżj uad wszy­
stkimi monarcLami i ludami (nawet' odpadłemi) 
w sprawach świeckich była rozstrzygniętą i do 
artykułu wiary podniesioną.



GAZETA NARODOWA z dnia 12. Lipca 1869.

„Jeżeli już ta arcyważna i doniosła kwestja 
wielce jest zdolną, zwrócić na sobór uwagę wszyst­
kich rząJów, które mają poddanych katolickich, to 
interes ich, a raczej pcwiedziawsz/, ich obawa 
może się jeszcze spotęgować, przypatrując się bli­
żej będącym jnź w tokn robotom przedwstępnym i 
ustrojowi wydziałów, dla tychże w Rzymie utwo­
rzonych. Między temi wydziałami jest mianowicie 
jeden, który ma się zajmować materjaml państwo- 
wo-kościelnami. Dwór rzymski zamyśla zatem bez 
wątpienia, dać przez sobór ustanowić przynajmniej 
kilka uchwał w materjach kościelno -  politycznych 
albo kwestjacn mięszanych. Nadto, wydawane przez 
rzymskich jezuitów czasopismo Cwilta caholica, któ­
remu Bins IX. osobnem swojem brewe przyznał 
znaczenie półurzędowego organu kurji rzymskiej, 
niedawno temu oświadczyło, że między innemi za­
daniem soboru będzie, ogłoszone w Syllabusie z d.
8. grudnia 1864 wyroki potępiające zamienić w u- 
chwały pozytywne czyli dekreta soborowe. Ponie­
waż artykuły Syllabusa zwrócone są przeciw kilku 
ważnym zasadom życia państwowego, jakie się u 
wszystkich cywilizowanych ludów wyrobiło, po­
wstaje zatem dla rządów ważna kwestja: czy i w ja­
kiej formie wypadałoby rządom częścią uwagę swo­
ich podwładnych biskupów, częścią zaś następnie 
uwagę soboru zwrócić na niebezpieczne następstwa, 
ktśreby takie rozmyślne i zasadnicze rozbicie do­
tychczasowych stosunków państwa do kościoła mu­
siało pociągnąć za sobą. Powytaje dalej pytanie: 
czy nie wypadałoby, ażeby rządy wspólnie, n. p. 
przez swoich reprezentantów w Rzymie, założyły 
zastrzeżenie albo protest przeciw takim nchwałom, 
któreby w spi awach państwowo -  kościelnych albo 
mieszanych sobór powziął jednostronnie, bez przy- 
pozw inia reprezentantów władzy państwowej, bez 
wszelkiego poprzedniego uwiadomienia.

„Zdaje mi się nieodzownie koniecznein, ażeby 
dotyczące rządy starały się w tej ważnej sprawie 
dojść do wzajemnego porozumienia. Czekałem do­
tychczas, aźali jedna lub druga strona rzecz tę po­
ruszy ; ale gdy to nie nastąpiło, a czas nagli, wi­
dzę się spowodowanym polecić Waszej  ażebyś u
rzą lu, przy którym jt-stes uwierzytelniony, niniejszą 
rzecz poruszył, i o usposobieniach i zdaniach jego co 
do tej ważnej sprawy zasięgał wiadomości.

„Zechciej Wasza .... przytem podać do roz­
wagi wspomnianego rządu pytanie: Czy nie nale­
żałoby państwom europejskim przedsięwziąć iaki 
kiok Wspólny, chociażby nie zbiorowy, w foimie 
mm=j lub więcej identycznej, ażeby z gory nie zo­
stawić dwciai rzymskiego w niepewności co do sta­
nów iblca, jakie zajmą wobe^ soboru, i czyliby n. p. 
konferencje reprezentantów wszystkich rządów do­
tyczących nie uzuały za najstusowniejszy sposób 
d„ wyczerpującego naradzenia się nad tem wspól­
nym postępowaniem.

„Gdyby sobm tego życzuuo, zechciej Wasza .... 
odpis niniejszej depeszy zostawić w ręku Pana .... 
i jak n&jpiędzej donieść jak ją przyjęto.

„ Pnyczein i t. d. Kń& t Hobmloht.“
A u str ia  i W ę g r y . Obiegają w Wiedniu po­

głoski, iż kanclerz, hr. Beust, ma zamiar zwołać 
wszystkich austrjackich postów za granicą na 
konferencję do Wiednia. Położenie europejskie, na 
Wschodzie mianowicie, pogorszyło się w ostatnich 
czasach, p. kanclerz pragnij zatem, według tych 
pógłOaek, poinformować się w ustnej pogadance z 

"pp. posłami co do tego położenia.
Bór*. Ztg. dowiaduje się, że w tych dniach ma 

być ogłoszoue rozporządzenie ministra oświaty co 
do postanowień przechodowych względem przepro­
wadzenia nowej ustawy szkolnej, mianowicie saś co 
do Instytutów nauczycielskich i uczęszczania do 
szkól ludowych, jakoteź co do wykładów w tych 
szkołach. Rozporządzenie to ma dotyczyć wszy­
stkich krajów z wyjątkiem tych, w których, we- 
dłng §. 75. ustawy szkolnej, zboczenia od ogólnych 
postanowień mogą być wydawane przez ustawo­
dawstwo 'krajowe. Dalsze rognlamina do przepro­
wadzenia ustawy szkolnej mają być już przygoto­
wane przez ministerstwo, mnszą być jednak po­
przednio przedłożone krajowym władzom szkolnym 
do rzeczoznawczego ocenienia.

Węgierska Izba niższa na posiedzeniu z ania
9. bra. przyjęła resztę paragrafów projektu ustawy 
o wykonywaniu władzy sądowniczej z małemi bar­
dzo zmianami.

Ogólny budżet, który będzie przedłożony dele­
gacjom, przedstawia się w głównych cyfrach na­
stępnie :
Ministerstwo spraw zewnętrznych 4,100.000 złr.
Ministerstwo wojny . . 78,10u.000 „
Marynarka . . . 7,600.000 „
Ministerstwo finansów . 1,600.000 „
Najwyższa Izba obrachunkowa 100.000 „

91,500.000 złr. 
Ekstraordynar. dla wojny i mar. 7.500.000 „

W sumie 99,000.000 złr. 
Dodatek Ao projektu budżetowego ne r. 1870 

dla ogółu ropni rchii, obejmujący szczegóły preli­
minarza wydata iw aa utrzymanie armii, obejmuje 
wiecej niż 300 stronnic druku. Niektóre data po­
daliśmy juz dawniej, a dziś wyjmujemy jeszcze do­
datkowo kilka pezycyj z obszerniejszych zestawień 
w  Wthrzg  , mianowicie:

W rubryce „W /datki rozmaite: - 
L  W osiow i ottaiheii przy poselstwach 35.741 zł.,

2. Wydawnictwo pisma Mil'tar Zeittchnft 11.694 zł.,
3. Subwencja dla Stowarzyszenia wojskuwo-nauko- 
wego J .000 złr., 4. Kemuneracje i wsparcia
64.0u0 złr-, 5 . Informacje wojskowe za granicą 
45.000 z łr , 6. Diety na podróże 2O.000 złr.,
7. Takgpuńf administracji wojskowej 42.241 złr.,
8. Nadl^my stpwi d;, urniści wojskowi i ordonanse 
60.180 *łr. Rttfrpi 280.856 złr.

S ta ty s ty k a  armii jest następująca: 10.675 ufi- 
ęcą-W, lekarzy wojskowych, audytorów, kapela­
nów i rachmistrzów, 81 urzędników wojskowych i 
profesorów, 27.251 przeznaczonych Jo polnej, a
5746 przeznaczonych do pokojowej służby podofice­
rów, 152.043 liniowych a 10.074 nieliniowych żoł­
nierzy —  ogółem 212.100 ludzi.

Ogólny stan aimii na stopie pokojowej wyno­
s i:  273.985 wojska, 2500 wychowanków wojsko­
wych i 38159 koni.

Dodatek na koszta umundurowania dla
x*Verów ustanowiono: dla piechoty, artylerji for- 
tecmej, inżynierji. pionierów i lekarzy po 120 złr.

dla oficerów artylerji polnej i pociągów 160 złr., 
ułanów i aragonów 200 złr., a dla oficerów od hu­
zarów po 250 złr.

Płace mają być następujące: Pnlkownik 3.000  
zlr., podpułkownik 2.100 złr., major 1.680 zh., 
kapitan I. klasy 1.200 zlr., II. klasy 900 złr., po­
rucznik 720 złr., podporucznik 60O złr. w. a.

Urzędnicy wojskowi rówDej powyższym rangi, 
mają pobierać takie same pLce,

Do ćwiczeń wojskowych mają stawić się re­
zerwiści od piechoty i strzelców w przecięcia na 20 
dni w roku —r ogółem 160.000 ludzi; od broni te­
chnicznej 1.400 pionierów i 300 saperów. Koszta 
ćwiczeń rezerwistów mają wynosić 1.018.000 złu, 
koszta przechodów wojska 500.000 z łr .; koszta u- 
trzymania centralnej szkoły strzelania 21.488 złr., 
szkoły dywizyjnej 13.009 zlr.

Składów mundurów istnieć ma sześć: w Ber­
nie, Budzinie, Gracu, Jarosławiu, Karlsbmgu i 
w Wiedniu

Inwalidów je s t : oficerów 2 0 0 , szeregowców 
2.030 ludzi.

Stan pensjonistów jest następujący: j3nerałów 
jazdy i zbrojmistrzów polnych 24, feldmarszałków- 
poruczników 137, jenerał - majorów 178, pułko­
wników 403, podpułkowników 411, majorów 1410, 
kapitanów i rotmistrzów 3907, poruczniaow 1313, 
podporuczników 1184 —  razem 8973,

Na dalsze prowadzenie fortyfikacyj Komorna 
zapreliminowano 280.000 zlr., Krakowa 116.000 zh. 
Na sprawienie zapasu narzędzi do wykonania pro­
jektowanej fortyfikacji Galicji i Węgier 100.000 
złr., na wybudowanie koszar pociągowych i maga­
zynów wojskowych we Lwowie 72.400 złr., na po­
mnożenie lokalów na areszta „z powodu zniesienia 
kary cielesnej" j a k o  I. r a t a ,  100.000 złr.

Oficerów nadliczbowych jest 1181, a ogólna 
liczba wojskowych stron, nadliczbowych wynosi 
2517 osób.

W sc h ó d . Obrady skupczyny serbskiej nad 
projektem konstytucji doszły na posiedzeniu tejże 
z dnia 8. b. m. do §. 53. Nad meklórem- para­
grafami toczyła się żywa rozprawa. Odrzucono pa­
ragraf, przyznający urzędnikom prawo ubiegania, sie 
o mandat po0elski, jako też poprawkę, ażeby księ­
żna panująca musiała być wyznania wschod./iego. 
Nie rozstrzygnięto jeszcze, czy funkcjonarjusze 
skupczyny mają być wybierani przez księcia, czy 
też przez samą skupczynę.

Telegram z Konstantynopola pod dniem 8. b. 
m. zaprzecza wiadomości, podanej przoz dzienniki 
wiedeńskie o mianowaniu Mnstafa-Fazyla-baszy mi­
nistrem bez teki, jako też pogłoskom, jakoby W y­
soka Porta przedsięwzięła jakieś energiczne kroki 
przeciw wicekrólowi Egiptu.

W  Konstantynopolu obchodzono bardzo świetnie 
dnia 30. czerwca siódmą rocznicę wstąpienia na 
tron sułtana Abdul-Azisa. Patrjarcba konstantyno­
politański z calem wyższem duchowieństwem wscho- 
dniem składał sułtanowi gratulacje, w obecności 
ministerstwa i dworu. Odpowiedział mu sułtan: 
„Wyrazy przy wiązania i wdzięczności ze strony mo­
ich poddanych przyjmuję m ile; gratulacjo, które 
mi składacie w imienin ludu, sprawiają mi wielką 
przyjemność, gdyz myśli moje i usiłowania dążą 
do zapewnienia szczęścia 1 rozwoju w s z y s t k i m  
moim ludom. Proszę was, zapewnijcie ludy o 
moich dobrych względem nieb zamiarach".

W rażącej sprzeczności z temi zamiarami suł­
tana stoi jednak rzeczywiste położenie kraju. I tak 
piszą z Treluzondy, iż wkrótce cały pow,af giuka- 
neński stanie pustką, ponieważ ludność tamtejsza 
tłumami wychodzi do Moskwy, w nadziei lepszego 
losu, niż go używa pod berłem sulrańskiem. Oczy­
wiście, czeka ją tam zawód okropny, j.ik to się 
nie dawno zdarzyło 300 rodzinom chrześciańskim , 
które z Dzjamku w wihjecie trebizondzkim powę­
drowały na Kaukaz, zkąd powróciły właśnie do 
starej swojej ojczyzny zbiedzone, zgłodniałe i oder- 
te do n itk i!

K r o n i k a .

— M iau u w .m id  Jenerał-m ajor Hieronim Ziumięcki 
został mianowany komendantem czwartej dywizji wojsko­
wej w Bernie. Były komenderujący Galicji, jenerał hrabia 
Karol Bigot de Saint-Quentin na własną prośbę przenie­
siony został w stan spoczynku, a j  uznaniu s./ej długole­
tniej i znakomitej służby, otrzymał ud cesarza wielki krzyż 
orderu Leopolda, z uwolnieniem od taks.

— W e p m le k  m ie js c o w y . Wczoraj około godziny 7 
wieczorem popełniono znaczną kradzież u profesora W. pod 
1. 161. w rynku. Złodzieje dobyli się do zamkniętego po­
mieszkania wytrychom. Skradziono głównie szkatułkę z ko 
Łztownościann znacznej wartófKi,

— P ro d b n . Wczoraj rano opuścił dom rodzicielski lOlet- 
ni chłopczyk, smagłej twarzy, szatyn, trochę kędzierzaw). 
Ubrany był w bluzkę płócienną, takież spodnie, bez czapki 
nazywa się Leon. Kto by go znalazł, raczy odprowadzić do 
rodziców stroskanych; mieszkają oni na Chorążczyzme w 
tej kamieniej, gdzie jest parowa łaźnia p. Duchińskingo.

— B ia ly k a m iju  ,w Zloczowskiem) 10. lipca. W *ku- 
tek odezwy ks. Adama Sapiehy z d. 6. lipca r. b. do wy­
borców — zdaniem mojem, najstosowniej by było, gdyby 
książę gam oznaczył dzień, w którymby m iał przybyć do 
Złoczowa, a wyborcy na ten dzień się zgromadzą. Dla żniw 
nie wypada tego porozumienia odkładać, ale może dzień 13. 
lub 15. lipca na to zebranie oznaczyć. Pozostawienie oznacze­
nia miejsca i czasu wyborcom, pociągnie za sobą stratę 
czasu.

— S ia ro  S io ło  J. 8. lipca. Nie mogąc na miejscu w Kra­
kowie brać udziału w uroczystości narodowej, obywatelstwo 
tutejsze i okoliczne bez różnicy stanów było na nabożeń­
stwie, odprawionem tu przez miejscowego duszpasterza. 0 - 
prócz urzędników kolei żelaznej i oficjalistów ze skarbu hr. 
Potockiego, najliczniej zebrali się z w ła.rego popędu włościa­
nie, by z jarząoem światłem asystować przy katafalku, u- 
wieńczonym liściem dębowym i chorągwiami, i oddać hołd 
pamięci najsprawiedliwszego monarchy.

— Z ło c z ó w , dnia 3. lipca Dziś, jako w dniu uro­
czystości poeh wania zwłok Wielkiego króla Polski, odbyło 
■ie tu taj nabożeństwo przy bardzo Lcznym udziale mie­
szkańców miaąta i okolicy wszelkich stanów i świetnej wy­
stawie. Na kataUlkn między sześcioma kolumnam’, Jtropu 
kościoła Męgającemi, wieńcami z dębowych liści, chorą­
gwiami i godłami ozdobionym, gorejącemi świ1 catni i kwia­

tam i otoczonym, stała trum na z godłami królewskiemi. Po 
nabożeństwie w kościele, odbyło się nabożeństwo w sy­
nagodze.

Reprezentacja miaota wysłała na obchód do Krakowa 
bumistrza Girtlera i radnego Mijakuwskiego. Do ostatniej 
chwili bpodziewaliśmy się, że p rałat krakowski nie postąpi 
worow Ogólnemu życzeniu, usłucha głosów ze wszystkich 
dzielnic Polski dochodzących go, i odroczy tę uroczystość 
narodową. Stało się inaczej, — nietylko obcy, ale i swoi 
wyrządzają nam krzywdy — to też u nas dopiero w osta­
tniej chwili zarządzono przygotowania do obchodu tej uro­
czystości, a odezwa burmistrza, zawiadamiająca o tem, nie 
doszła wcześnie okolicznych mieszkańców, wielu więc nie 
mogło być na nabożeństwie.

— B o rsz c z ó w  dnia 8 ..' lipca. I  w naszem mia­
steczku powiatowom odbyło się na uczczenie pamiątki rie- 
kopomuego króla Polshi Kazimierza Wielkiego solenne na­
bożeństwo żałobne, w którem wszyscy urzędnicy tutejszych 
władz rządowych obok zgromadzonych parafian udział brali.

W kościele parafialnym odprawiał celebrę przy asyście 
proboszcza ks. L., i wikarego ks. M. — kanonik Kalinie- 
wfćz, dziekan jazlowiecki, który zjechał dla uczestniczenia 
przy półrocznym popisie tutejszej szkoły ludowej.

Także i w synagodze izraelickiej odbyło się nabożeń­
stwo z całą uroczystością. — Wszystkie sklepy i szynko- 
wnie były podczas obchodu pozamykane.

Składki na trumny, jak na miasteczko ubogie, były do­
statecznie obfite — a każdy był rad, gdy choć najdrobniej- 
niejszym datkiem mógł się przyczynić do pomnożenia fun­
duszów i,a godne przechowanie szczątek wielkodusznego 
monarchy.

N? chlubne uznanie zasługuje gorliwość, z jaką lekarz 
tutejszy p. Bernard Dwarz zajął się zbieraniem sktaaeK po­
między współwyznawcami swymi izraelitam i, którym na­
leży oddać sprawiedliwość, że od kogokolwiek wezwani, i  li­
chotą pospieszali przyczynić się do uczciwego dzieła.

Cześć wszystkim, którzy z podniesionym duchem umieli 
uczcić pamiątkę narodową.

Nie ulało ubolewamy nad tem, że obchód tak nagle i 
tez przygotowania odbyć się musiał.

— H clecL ó w  d. 9. lipca. Jak po wszystkich innych 
miastach w kraju, tak też i u nas tu taj w Bolechowie za­
rządzono na dzień wczorajszy za staraniem zwierzchności 
gminnej w łacińskim kościele parafialnym żałobne nabo­
żeństwo za spokój duszy największego ś. p. króla naszego, 
Kazimierzu. Gdy łacińska paiafia tutejsza jest osieroconą, 
ks. proboszcz aiDowiem pielgrzymuje po Ziemi świętej, ks. 
wikary zaś bawi we Lwowie, byliśmy więc w kłopocie, kto 
nam to nabożeństwo odpr-wi. Z kłopotu tego wybawił nas 
zacny nasz proboszcz gr. kat., . ks. Jan Trembicki, który 
przez kilkr obywateli miasta zaproszony, z wszelką goto­
wością odprawienia pomiecionego nabożeństwa w kościele 
się podjął. Jemu to przeto za wdzięczyć mamy, iż to na­
bożeństwo z okazałością, na jaką nas stać, przy licznym 
ndziale wszystkich warstw ludności się odbyło. Ustrojony 
w kwiaty, chorągwie o narodowych barwach i emblemata 
wojenne Kataialk, nad którym się korona królewska i na­
pis Casimiru* Pobrane Bez unosiły, otaczali podczas nabo­
żeństwa z gromnicami w ręku ieprezentanci miasta z bur­
mistrzem na czele i członkiem Wydziału powiatowego, p. 
notarjuszem Junowiczem, dalej wójtowie wsi okolicznych, a 
nareszcie szefowie wezistkicn c. k. urzędów tutejszycu, a 
jakkolwiek przykre to na wielu obecnych sprawiało wraże­
nie, że chociaż łacińska parafia tutejsza aż lwóch mń pa 
sterzy, nie było nam komu Beęttiti* zanucić, to przecież 
„Wicznaja pamiat" wszyscy bez wyjątku z pełnej piersi 
chórem odśpiewaliśmy, gdy celebrant, ks. Trembicki, rze­
wną pieśń tę ku końcu nabożeństwa zaintonował.

Wyszedłszy z kościoła, udaliśmy się wszyscy do syna­
gogi na nabużeństwo, zarządzone przez izraelicką zwieiz- 
chność wyznauiową. Jeden z członków tejże zwierzchności, 
p. Nehemiasz Landes, m iał tam  piękną po polsku przemo­
wę do zgromadzonych tłum nie żydów. Wyliczywszy wszy­
stkie wielkie dzieła wiekopomnego Kazimierza, jakoteż go- 
rącemi słowy podniósłszy ojcowską opiekę, jaaą ten niewy­
gasłej pamięci monarcha gnębionych w całej Kurooie ży­
dów otoczył, wezwał mowci zgromadzonych, ażeby miłując 
ojczyznę i przyswajając sobie język ojczysty, okazali się go­
dnymi łask, janie ostatni P iast zlał na ich praojców. Po 
tej przemowie odczytano stosowne do okoliczności modli­
twy, poczem składki na trumnę otworzono. Podni.ść tu 
należy, iż wszystkie sklepy i hramik: żydowskie przez cały 
czas trwania nabożeństwa tak  w kościele jak i w synago­
dze, bez osobnego do tego wezwania, byty pozamykane.

W tej chwili dowiaduję się, iż metylko Poznań, ale i 
Bolechów posiada Ledócbowskiego, chociaż nie aicybiskupa 
i nie prymasa — oto nasz ks. wikary, powro-iwszy przed 
kilkom? godzinami ze Lwowf, i dowiedziawszy się, iż dnia 
wczorajozego opisane powyżej nabożeństwo przez gr. kat. 
proboszcza w kościele odprawione zostało , siarczystemi 
wyrazy zgromił kościelnego, iż się poważył do odpiawian.a 

’ pomienionego nabożeństwa kościół paiafianom otwierać, 1 że 
tyle świec się nadpaliło. — „Jak mi tu śmie ktof — były 
słowci Ls. wikarego — bez mojej wiedzy podobne nabożeu- 
stwa w kościele odprawiać?' A zresztą jeżeli się już tak 
gwałtem komuś tam tego nabożeństwa zachciało, to kiedy 
dusza króla Kazimierza pięćset la t na to nabożeństwo cze­
kała, mogia jeszcze bezpiecznie zaczekać, aż wiocę ze Lwo­
wa." Nie jestże to drugi nedóchowski w swoiin rodzaju?...

— Kołumyja dnia 9. lipca. Dnu 8. b. m. odby 
ło się tu taj w kościele obrz. ła t .  nabożeństwo żałobne za 
o. p. Kazimierza Wielkiego pizy ogromnym natłoku zgro­
madzonych chrześcian, których m ały paranalny kościółek 
zaledwie połowę pomieścić mógł, a reszta pozostała na 
dworze. Były Ujzystkie stany z mi szc-an, urzędnisów 
j wojskowych. Z 50 właścicieli większych posiadłości, zapro­
szonych na kilka dni naprzód drukuwanemi kartkami, 
zaledwie 7—8 znanycl patrjotów się Z |awiłc, a i ci 
prócz dwóch w stroju francuzkim. Za to licznie wystą­
pili izemieśluicy, ta  przyszła nadzieja naaca, w czamarach 
K atafils urządzony był przez komitet, ku temu celowi za­
wiązany. Katafalk ten ubarwiony by ł wieńcami i stosowne- 
mi napisami, a to : „S tatu t wiślicki", „Założenie akademii 
na Bawole", Przyłączenie Rusi Czerwonej do Polski" i „Zbu­
dowanie Sukiennic". Na katafalku złożono insygnia kró­
lewskie , portret Kazimierza Wielkiego i sta tu t wiślicki 
wielką księgę. Po skończonem nabożeństwie przemówił 
ks. T. w tak dobitnych i rozczulających wyrazach, skre­
śliwszy stan błogi naszej drogiej ojczyzny podczas panowa­
nia lego Wielkiego monarchy, a teraźniejszy opłakany, li z 
obecnych słuchaczów nikt niebył wstanie wstrzymać sic od 
uronienia łzy. Po skończonych egzekwiach wzięli pp. Fr. 
żasińshi, marszałek Rady powiatowej, koronę i berło na 
poduszce, a p. K. Agopsowicz, wydziałowy Rady powiato­
wej, księgę sta tu t w iślicki, obydwaj w pełnym polskim 
stroju, i okoleni wszystkimi w kościele obecnymi odnie­
śli rzeczone insygnia do cerkwi, złoływzzy J* na siole ku 
temu celowi: ustanowionemu w pośród domu bożego, po-

____________________________________________
czem odprawił. ks. Z. solenne żałobne nabożeństwo. Ztam ąŁ 
o godzinie H ej udali się wszyscy do synagogi, odnioch’tJ 
tam  zc względów .eligijnych (?) tylko sta tu t wiślicki. Zs* 
stępca nieobecnego rabina odczytał krótką modlitwę, P 
czem wyaoąpił na mównicę przełożony gminy izraeliok’-.1
p. Józef Funkem tjip i zaczął następn^ prze v ę  do nsdD
licznie zgromadzonych, słuchaczy, tak Tyznama mojżesD- 
wego, jakoteż i ebrześciańskiego: „Wpriwdzie dzisiejsza U" 
roczystość dotycząca króla poler i “go wymagałaby, ażeby® 
przemawiał językiem, którym on mówił, t. j. po polski 
Gdy jednak niest ity większa część moich współwyznawców 
nie jest jeszcze na tym stopniu, ażeby moją mowę w języ 
ku polskim zrozumieć mogli, zatem przepraszam, że tą  r»* 
za joszczi przemówię w języku niemieckim." Roten mis1 
mowę dość długą i treściwą do zgromadzonych współwy­
znawców po niemiecku, i wyłuszczywszy znaczenie tak pa­
miętnego dnia, wyłuszczył dobrodziejstw,!, otrzymane prze* 
izraelitów od tego wspaniałomyślrego kióla. Skończywszy 
mowę, odezwał się następnie w języku polskim do zgroma­
dzonych chrześcian: „Szanowni panowie! Widząc tu taj tak 
liczne grono obywateli wyznania ebrześciańskiego wynu­
rzam szanownym panom w imieniu- gminy izraeiickiej za 
wzięty współudział przy tej uroczystości gorące dzięki, o- 
raz pozwolę sobie w krótkości przemówić. Panowie ! bądź­
cie przekonani, że współrodacy wyznania mojzeszowego u- 
mieją czuć i być wdzięcznymi z? dany im przytułek prze* 
tak wielkodusznego monarchę, którego pamięć dziś obcho­
dzimy, i za naszych praojców, i że ta  wdzi jczność nigdy 
w sercach naszych nie wygaśnie. Ośmielam się zatem W 
imieniu moich współwyznawców upraszać: chciejcie nam 
jako zrodzonym na jednej ziemi, na ziemi tej szlachetnej - 
Polski, słynnej z tolerancji, podać bratnią dłoń, 1 zawrzyj 
my na dniu dzisiejszym mczny sojusz, jako synowie je­
dnej drogiej Ojczyzny! Połóżmy przy dniu dzisiejszym tak 
uroczystym kamień węgielny wiecznej zgody, co będzie 
drugim aktem Unii lubelskiej, a przez to uczcimy najgo­
dniej pamięć tak wielkiego króla, jakim był Kazimierz 
Wielki król polski. Kończąc wykrzyknij :i,y : „Niech żyje je­
dność, wolność i braterstwo !“ Po skończonej mowie po­
dał. pp. Jasiński i Agopsowicz mówcy rękę, cjTażająu ży­
czenie, ażeby wypowiedziane słowa jego jak najprędzej się 
ziściły.

Dodać wypada, iż nasi starozakoniii całim  sercem 
przejęli się n* uroczystcócią, gdyż sklepy z własnej inicja­
tywy od godziny hej do 12. pozamykali, tudzież zariążal 
komitet, który ma się zająć składkami na wysuawieniu 
pomnika temu wielkiemu królowi, przez gmin? starozakju 
ną Iwowszą zamierzonego.

Ostatnie wiadomości.
Urzędowa Wiedeńska Gazeta zawiera koucesin na 

zawiązan.e Towarzystwa pod tytułem: Vau,lLt<ii-. 
tcir« Lebenweraicherungtrjesellechaftna którego CZele ; 
stoi ks. K a r o l  J a b ł o n o w s k i ,  i na założe­
nie banku pod tytułem : Guterrnchucnt < 'entrauank, 
do któiogo założycieli z Polaków należy dr. S mo J ka.

Sprawa kolei Łupkowsko-Przemyskiej jest dziś 
na porządku dziennym Izby niższej sejmu toęgiei - 
skiego.

Z powodu opornego zachowania sie ks. bisku­
pa Rudigiera i w skutek ostatniej alokucji papies­
kiej miał hr. Benst bardzo energiczną wyałfcć notę 
do Rzymn, w której stanowczo zastrzega- się prze­
ciwko supremacji kościoła nad instytucjami ptrt-
StWOi-asii.

W  sobotę miaJy zapaść w  Paryżu na naradzie 
ministerjaiuej bardzo we żne ucawały w  auchu libe­
ralnym.

N. W. Taghlati donosi, że ambasador wioski 
przy dworze wiedeńskim, margrabia Pepoli został 
w tyci dniacn npgle powołanym do Florencji, gdzie 
natychmiast po przybyciu miał posruchanie u króia.

\.,ient francuzki w Bukareszcie, Mellinet, został 
powołany do Paryża.

Skupczyna serbska ukończyła, już dyskusję nad 
projektem konstytucji i wczoraj miała być za­
mkniętą.

Telegramy „Gazety Narodowej.41
W ie d e ń  d. 11- l ip c a . Dzisiaj w po­

łudnie zagajono posiedzenia austrjackiej dele­
gacji do spraw wspólnych. Obecnych było kil­
ku członków polskich. Hr. Beust uwiadamia, 
że cesarz zachowuje sobie osobiste powitanie 
obu delegacyj. Delegacja austrjacka wybrała 
sobie prezydentem ks. Karlosa Auersperga, ‘ 
wiceprezydentem p. Łopfeiia. Nowy prezydent 
przedstawia w dłuższej przemowie ważność i 
dowiedziony żywotność ins+ytutu delegacyj. Hr, 
Beust przedkłada prebiuinarz wspólnego bu­
dżetu i zapowiada, że w tych uniach przedło­
żoną zostauie księga czerwona.

Delegacja wngieiska zagajona została po­
południu. Prezydentem jej obrany lir. Maj- 
latfc, wiceDrezydentem Bitto. Orczy przed­
kłada preliminarz wspólnego budżetu.

K u ra a  z  d n u  11. l ip c a  1 8 6 1 ,
godz. i .  min. 20 popołudnia.

W ied e ń . Akcje kredytowe węg. 108.50. banku 
anglo-austr. 86ń —. Anglo węg. 116!—. akcje k* rola Lu- 
dwika 234.15. Kolej 8iedjn’Ogroauń 175.—. Kolej potu-

________  Kolej północna 229.25. .^-Olij __
175.75. Kolej Franciszka „óze a - .—. Galicyjskie ( 
ind mmizbcyjne 74.50. Lojy ls64  r. 121.80. Napoleondo” 
10.1%. Kolej węg. wsohodnia 98.75. Usposobienie mdie.

Fuci^gi kolei żelazutj Karola Ludwiku:
Odchodzą ze L w o w a . . . . o  god. 5 minnt 10 rano.

„ » - . • o » 5 „ 20 wieczói •
„ z K r a k u w a - - ' 0 „ 1 0  „ 20 rano
„ „ • • • o „ 8 „ 4 wieczór.

Przy 1 odzą d o L w o w a  - - o  „ 8 „ 40 wieczór.
„ o „ 8  „ 32 rano

„ do K r a k o w a  . o  „ 2  „ ó: popołu.
„ „ . o „ 6 „ 15 Tjno ^

Pociągi kolei żel. Lwowsko-Ciemiowieckięl 
Odchodzą ze L w o w a ...................o god 10 m — rano. _

„ . . . .  O
o 
0
o l  & » — r»HO-
0 , 5 ,  — rano. / 

d o C z e r n i o w i e c  . o „ 8 r  — wieczo*
. o fi 8 .  14 wieczór.

„ z C z e r n i o w i e c  

Przychodzą dc L w”o w a .

10 „ — wwcr°r -
6 
'6

25 rano.
30 wiaczor.

nicT,

N adnlksy. . .
, P U R n  .1 8 “ in y d to  d o  u s t  patrz na trzeziej «ro*



GAZETA NARODOWA z dnia 12. Lipca 18«9.

Zgubiono w  ogrodtie  Poje- 
zuickim

zegarek złoty
*®ski, m *|y, po jednej s t ro n i"  ze s tk ie l- 
lera, po drabiej z em alią przed stawiającą 
w'e  osoby w strojach hiszpańskich. 7*«h1»z 
* zechce oddr.ć ten zegaruk pod Nr. 94*/« 
a 1- piętrze przy ulicy Pańsk ej, » otrzy- 
a Dagrode 90 złr. w. a.

I

akisd  H ydropatyczny w Satow ie pod 
dyrekcję pana Medweja, 1 mil* od 
Złoczowa (kolej żelazna) połoton;, 
w okolicy lesistej, zaopatrzony du 
iym  parkiem i zdrow ą wodą.

Ten Zakład jest miłym i przy­
jemnym pobytem , a według swego sy­
stemu używania wody, dla £ierń
Piącego do polecenia. 2492 9—9

Skutki na sobie myśmy doświad; zali. 
Sasów w czerwcu 1869-

K ilku gości-

194/p-
Konkurs.

C elem  p ro w izo ry czn eg o  obsad zen ia  
Posady w eterynarza  m iejsk iego  z w y -  
O g ro d zen iem  rocznem  400 zlr. w. a. 
r°zp isu je  s ic  kon kurs do dnia 25. lip ca .

Uftiefcłjąey się o tę posadę zechcą w 
łorminie wjżoKreśl.mym wnieść swe poda- 
ńia do Prezydjum m agistratu w drodze wła­
ściwej, i wykazać się dow odnie z osiągnię­
tego na c. k instytucie dyplomu w eterjna- 
rji, odbytei dotąd w swym zaw olzie p rak ­
tyk ', z teraźniejszego zatrudnien ia , do k ła ­
dnej znajomości języków krajowych i wieku.

PorzczególDie obowiązki w eterynarza 
M iejskiego określone będą w osobtej in- 
strufecii służbowej. 2490 2 —3

Przy tem obsadzeniu będą zarazom za­
łatwione podania pp, kompeteotów, poprze­
dnio tu wnicsioDe.

Od Prezydjum  M agistratu kr d o i ,  m iasta  
Lwów dni* 14. czerw ca 1869 r.

J ^ O d g rz e ^ ą c T ^ t r z jm n j^ j^ i^ ^
TTaj w iększa n iep rzy jac ió łka  człow ieka

Pluskwa!
N iie j podpisana firm a fa b ry c z n a . znana ze sw eao  
Wyrobu od wielu lat, poleca P. T. Publicznością 
Właścicielom hotel u w Instytutom, do^om o- 
eh ro n y , koszarom , szpitalom , przedsiębior­
stwom żeglugi rteczncj 1 morskiej, ino*

zrównaną __
E S E N C J Ę  Z I O Ł O W Ą  

Hu w y g u b ie n ie  p lu sk w i
Job B. Bib ary • Sp.nieynwfcr*jycq fru- 

riztiy ,b oz zapachu, 
lańszg o 500 prcl., 
aniżeli inne tynk- 
lury. Taniości tej
jaw drięcza in y , że 
r o sy jsk ie  T ow a­
rzy stw o  że g lu g i  

parow ej w  Odes­
s ie , Tow arzystw o 
L loyda w T rye-  

ś e le , e . t .  arsen a ł 
w P o la  i liczne ck. 
zakłady kadetów ilri 
iid ., zaliczamy do 
naszych odbiorców. 

C t m j : 1 fiakoo o jednej trze ciej czyści 
■a ot-s pól seidla 30 ct., ćw ierć miary

V) c t , po! miary 1 złr.. rala m iara *2 złr Wiadro 
obejmując JO miar atislr. >0 zlr. M niej jak  
JJJJ m iary n ie  p ra esy ła  s ię . L isty i pieu ądze 

nrzosrłać wrf.iGfnie pod adresem  :
. SkŁA U  GŁÓWNY w W ie d n ia , W e ih b a rg g a sse , 
*® OebŁude d er G a r te n b a n -G e s e lls e l ia f t  „ z n r  
r° tk e u  F ah n o .”  „  h

R zecz n a jn o w sza : M ftteltwft n w w rnJta  
•  M ś n lę te m  p o w ietrza  do w y tę p U a U  ow*<Mw 
[/li* w o id u cli iwan i a Jiuz trudności proszku »a owa*

W oorY i szczeliny) zdumiewająco dsjalajgca.
I sztuka napełniona p raw dziw ym  proszkiem na 
owady 40 rut., 1 pzjzka do iiopetnian 

rut., na funty po 1 złr. WIW-f •*-! WlftA*' t p e j n awtmmU■
■ Składy będą u rządzone . |

Spirytus w olow y
(a r .m atyczn j) 

jńko najlep-zy środek p ite  Iw w o lu , prze 
ayła n iż e j  podp sany ty lito za g o t ó wk ą  

lub za y rlic tką  pocztow ą.
Cena : 1 tl kon 1 zlr. w. a., /, o p ak o ­

waniem i p rzesyłką, P r /y  w iększych zamó­
wieniach liczy się tylko 50 ct. za flakon 
* 50 ct. za opakow anie. 2386 12—12

Wilhelm Pohlner 
a.)Hekarz w Miirzzuscblag na S icnmeringu.

S r  SYRO P %S
*e sk ó rk i gorzk ich  p om arań cz, 

pana « /./* . Ł f f r o z e  nptekraza w Paryżu.
Pow odzenia 35-let,nie przekoryw ują, 

i i  syri p ten jeofe skuteczny jako  środek 
W z b u d z a j ą c y  I p o d n le r a j ą e y  do 

'itrzymr.nia w działalności lunkcyj żułąd- 
ta  i niższych części c ia ła , w leczeniu 
ostrych jak również chronicznych choróh
n erw o w y ch . n e r w y dł« stłum ienia
w z a n  d .e r -m a u e g o  rodzaju sympto-
.oóz p o p r z rd /a ją c y c h .  w ięk.zć choroby,
1 dla nul-MUZenia trawieni*.

Przeć W perjodycznym przejmy-

- - f i ?
»flJ5 S d ‘f r ‘ 4”i»di1'
^ y c h  i g a s try c z n e j zimuicy,

'S K b i*  . . .  w
t>r,ku  a p e ty tu  i w y c ień cz en iu .

alnt Paul Parls . „ n Zv<,

^ “»tawa Johanny ; w l iz e r ilio w c a c l 
PP- O o y ,  Altha i K r z y ż a n o w s k i e g o  i 
^ r * k o w le  u p. Sie-ileckiego-

O r t o | i € * d y c z n y

z a k ł a d  l e c z n i c z y
dr. Henr. R. von Weil

d aw n iej w  t < u t e r - D o b l i n g
l* od I. m a ja  1SG7 'W

w Wahring
(pod W iedniem) Stiftgasse 59.

M )Z * ie r ir iin o ić  lego ImlTlplJi przehjw a e  samym  
1 prowadzi c«ły zarzyd. J.ekarsliio (ra- 
wykonywano przez przełożonego instytutu, 

głów ni# w yk rijw ien  i skoszlawian c ia ła , 
« L  *«rtalceii i zapaleń koaci i stawów , skroreu i 
OjLezen jy i iiezwladnoaci i osłabienia muszkuluw  
l i / S  opiekującym  sio cierp iącym i pozostawia 

bezwarunkowa swoboda co do wyboru lekarzy 
^•dczyct, 2481 5-8
et « % , sta rsu n e  pielęgnowanie i w yżyw ien ie wy- 
k»1.  f ,,ców. tak w wspólnych jak i osobnych po- 
H i , i h -  Ć w iczeń a gim nastyczne, wykłady nauk,

Kasy Ogniotrwałe
z am eryknńskim  zninkiem z fabryki pp F . 
W e rth e im  i sp ó łk a  utrzymuje na składzie

Arnold Werner
2442 17—24 w e L w o w ie

Nasienie rzepy pastewnej
Ś c ie rn ian k i (Stoppelrubeniaamen), k w a r ta  
p o lsk ie j m ia ry  po 1 z lr . w . a . ,  z a le c a  
2458 Z a k ł a d  p r o d u k c j i  n a s i o n  6 15

J. BULSIEWICZA *  Bochni.
% aprotnkoIowt.d,-i m orka
o ch ro n y  w ko larze  zielonym 

i złotym . w  j *  x  ' i c  a  s ,
c . k .  p a t e n t o w a n e  s p e c y f i c z n e

M T J 3 Ł O  tto T J S T
Jedyny ten racjonalny środek  tak  do

czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
używ a się z wielkim skutkiem  zam iast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju.
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a- 

Do każdej dozy tego mydła dodana jes t broszurka, 
pouczająca o użyciu, napisana przez d r . C). M. F abera- le­
karza przybocznego ś. p. cesarza M eksyku, pod tytułem  : 
„ Anieitung zur rationellen Pflege der Zdhne u . de* Mundes.

itać można w niżej pomiecionych składach, również we w szystkioli znll t:ZRt i-- 
kaeh i handlach galiD ter.: we LW OW IE w apt. p, J. Z a rz y c k ie g o  * A J  

Krakowie u J .  J a n  n a ,  w .Stanisławowie w ap t. F e r d ,  S t e c h e r a ,

S V *  Dostać 
szych aptekach
lla e ra ,  w KrSnv,,iu -j - u „>■*<>« . - - . . .«  .. . u — - - .  .  .
(Jzernlo wcach w apt. A l t *  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Biatej u J ó z e f *  K n »  u » 
i w handlu R. F i a ł k o w s k i e g o ,  w Krakowie w apt. \ d o f a  A l e k r a n d r o w i c  •

W  W ied n iu  u A u g u s t a  K l e i n ,  c e s . k ró l. l iw e ra u ta  n a d w . G rab en , JU- 
i K l i n g e r  i C o m p .  N a g le rg a s s e  1.

DIj, pomniejszej sprzedaży dają sję znaczue korzyśoi. 2391 2 9 -

H  —  g r

t fa j le p s z e m  m ie jsce m  do  za k u p y w a n ia  n a jta ń s zy c h
a najlepsych zegarków  jest

SKŁAD ZEGARKÓW FILIPA FROMMA
w WIiSONIU, I lo h e r  Markt Mr. II .  (G alvagn iho t)  Z. piątro .

Sprzedaż szczegółowa po cenach ja k  i w  hnrtownej sprzedaży.
U W  W aaelkte zegarki regulow ane na sekunde sprzedają stę z pisem na M U m ienną

g w a ra n cją  trzy le tn ią .
N ajwiększy skład z  doborem  najgustow niejszym .

Ażeby wiele sprzedać, trzeba sp rzedaw ać tanio. Geny fabr. z upuszcz. 5 ° /  rab
Srebrne cylindry, na 4 rubiny złr. 10 | Z tote nr. 3 zeg dam. na 8 rob. od złr, 25—30

z zł. obw. odskak. od zrr. 13 do 14
„ o szkle k ryształ. ,  ,  15 ,  18

Srebrne anhry na 15 rub. „ .  15 t  19
.  o podw . kopercie na

15 rubin.................................  19 .  23
, o podw. kop. ze szkł.

kryazt. i 16 rubin, ,  „ 18 „ 25
„ o podw. kop wojskowe „ „ 22 .  28
„ rem entoary z szkłem

krysztaiow em  . . „ „ 20 ,  36

em aliow ane. . . ! { f i  ~~ 31—36
z djam entam i . . _ * 45—46
w podwójnej kop. ‘ " " 45—48
ankry na 15 ru b .. " .  35—45
ankry w złot. k ap s.. * " 4 0 - 6 0
w podw. kop. . . .  n 5 5 -6 0
w złot. kaps. w po ­

dwójnej k o p .. « . . .  65—100
r e m o n t j s r y .................................   70—100

w podw. kop .. „ B 100—2,0
Chronom etry prawdziwe angielskie od złr. 170 — 1.060 
Rt m /n toary  myśliwskie . . .  po .  15.
Złoto i srebrne zegarki repetjery  ,  „ 39, 50, 80, 190—300.

wszelkiego rodzaj a ketfwków t e le u  oh l pendnłewjch dostarcza taniej niż gdslalndsląl 
S iek ru e  lab cn ezk i do z t e a r k ó w : ’

kró tk ie  po złr. 2 .5 ', 3, 4, 5, 6, 8, 10 diu ie po zir. 6, 7, 8, 9, 10.
U A .,.* Ł a ń c u s z k i d o  z e g a rk ó w  i  1 4 k a ra l. z ł o t a . lA Cn
k r ó t k i e  po złr. 17, 20, 25 3 ,  40, 6 i -  tl łu i r i  e do złr. 24 30, 40, 50, 60.

z  iS k a ra t. z ło ta :  krótk ie u > /.ir. 25. 30. 40. 5 \  1 0 ); długie p o z łr . 30 40, 50, 6 ‘ do 100.

Dla odprzedających wszelkie ułatwienia.
Jedyny w Auslr i skład prawd/j,vych ringielskifli c h r o n o m e ­

t r ó w ,  c l ir o i io i i ic tr ó w -rc i i io n to a r ó w , clironograrów-i tudzież 
u n k ró w -re i i io n to a r i iw  raęzkich i damskich, z fabryki E. et E.
E m an u e l,  1. Burlington Gnrdens iu Loudon nadw ornego liwe-
ranta Jej król. Wo^ci W iktorji, Jego ces. Mości Napoleona 
III., Jego ces. Mości sułtana, Jego król. Mości króla portu­

galsk iego i Jego król. W ysokości księcia Walii- 
Za wszystkie aogieiskie zegarki daję 5 letnią 

g w a ra n c ję .
Dla paaów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 

myśliwych, w ogóle dla wssystkieb, zniewolonych 
do rychłego wstawania

DOSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM,
3 8  godzin idący, a przy budzeniu zapalający od razu 
św iatło, po 9 z łr .: takiż zegar niezapalająey św iatłu , po 
7 z lr.- b u d z ik i b e z p ie c z e ń s tw a  alarmowe z przyrządom
w y s t r z a ł o w y m ,  odrazu robiące św iatło, po 14 zlr.

Czysto zfote i srebrne męzkie i damskie biżuterie
c  14 i !8k ara tow ego  z ło ta .

W szelkie przedmioty op .trz«n«  są atam pilią urzglu  cym entniczego i w szystkie robione
według m o d e l i  p a r y z n i c n .

A 'A fp iekn lę jtzego  i  n a jm odn ie jszego  fa son u
f i e r ś e io n k i  po !•*», % 3> 4, 6, 10, 15, | K rz y ż y k i po ct. 50. zlr. 2 3, 5, 8 , 12. 18. 

S e rd u s z k a  (do otw ierania) po z lr . 2.5<k 4,
6, 10. 18.

K o lczy k i po z.łr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
B roszk i pó zlr. 4.50, 6, 9, 15, 20 30. 
G a rn itu ry , brosze l k olczyk i k rąg łe , po 

złr. 9, 12, 21, 30 36 . 40.
B ra n s o le ty  po złr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 3). 

i Jako przestroga :

2e> 30.
<>uziczM do k o łn ierzy k ó w  dam skich  

P?ra  po złr. 1.20, 3, 6, 6, 10. 
u n z ic z b l do m a n sze tó w  duże, pa ra  po 

*łr. 1.50, 3. s, 8 12. 15, 20.
G uziezk l du k o tn ierzów  p o  cnt. 60, złr. 1,

2, 3 4.
M ed a llon ik ip oz łr .1 .80 , 3, 6, 9, 12, 18. 24.

H T  Do wiadomości .   r .  __ _
Takzwane słuto nowe i Talrni nie je s t  prawdziwem złotem i nlemz p raw ie  żadnej 

wartości metalu. Również zftazano nrzędownle fabrykaoji złota Nr 1. I Nr. 2. i wolno 
sprr.edwać jeszcze  ty lk o  z wyrobów tych  p rzedm ioty ,  wykoó;zone przed koOeem r. 1866, 
nie można zatem  B poduewad się znalezienia  now ych  fasonów w tych  p rzedm io tach ,

Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarantuję wartość rzeozyrristą 17 złr. w je . 
dnym łucie w towarach z 14kąrst. złota, a 2.2 złr. v  jednym łucie lPkarat. złota.

Atelie reparacyine:
W szelk iego  rodzaju  zegary  n a p raw ia ją  s ię  jak n ajdok ład n iej 1 su m ien n ie . „ s ta le  
zegary, n ieraz drog ie  rod zin n e p am iątk i, ńa n o w o  resta a r iiią  l" k n a jlep ie j, 

t e n y  reparacji z a ietn lą  g w a ra n cją  zlr. i ,  1 5 0 , 2, *■ j  5.
IgSjT i laz  y z e^ a r  doataro/.Hra z morio<rrampDQ i berbetn- 

Na żądanie rozsyłam zegark i i b iżu terje  za p ob ran iem  pocztow em  do w y b o rn  
i zw racain  odw rotn ą  p oeztą  p ien iąd ze za u leza trzym an e p rzed m ioty . Po łe  e m a  
wvuetniam ściale za p rzysłan iem  oa leży tośe i  lub za p rzekazem ,  i upewniam k a ż d e g o  z 
nanów zam aw ia jących o na tsum iennie jsze j  i n io do żyozenia n iepozos tsw is jąco j  u s łudze  

Stare zegark i, z ło to  I sreb ro  przy jm uję  w cen cli najwyższych j a k o  z ap ła tę  . 
kupuje  t»kżo *a go tówkę.  . . .

Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśnienia 
i ewarantnje ceny najtańsze. — nprzedaż hurtowns i pojedyńczo. .

U trz \m u jac  stosunki i  pajoiorwszemi fab rykam i londyńskiem i i g e n ew sk icm i,  i w 
Irniek sivnncgó, zawsze zapaso w eg o  d o boru ,  dos ta rczam , j a k  to  uznano* n a jtańsze  ze­

g a rk i  leDszc niż gdz iek o D io k in d z ie j  a rów n o cześn ie  e legan ck ie  I rob oty  su m ien n ej. 
" Wszelkie Dnedmloty Oderonle są wyrobami oryglnalneml, nie naśUdownictwem.

, “sgsi — fara?,
F * l v i l i p P  F r o m m ,

Uhren- und G o ld w aaren -F ab r ik sn t ,
W ien, Rothenthurm strasse 9. v is  a v is der W ollie ile .

Po r to  nd n rz ea r ł  'k aż do wysokośc i  1 funta, wynosi  w całej monarchii  ty lk o  20—2„ ct. 
Ż yc/ąoyeh sobie  zam enlać zegark i stare  n R n ow e upraszam  o udawani? się do mn e

Niniejszem oznajmiamy, że na mocy umowy, zawartej z Bankiem  
galicyjskim dla handlu i przemysłu ukonstytuowanym w K rako­
wie na zasadzie koncesji W ysokiego c. k. Ministerjum spraw  
wewnętrznych z dnia 18. marca 1869 1. 3129/230, w myśl art. 
2. U. B. otworzyliśmy w Tarnowie przy ulicy Zawale pod 1. 11 
Z  d n l & U l  X . U p n ą ,  1 8 6 9  Dom komisowy tegoż

Banku pod firmą-

l A o n a i  ń o  w y

dla handlu i przemysłu w Tarnowie
i zaiatwiać będziemy następujące czynności:

a) eskontowac w eksle i traty, kupony od papierów publi­
cznych, tudzież papiery publiczne w ob ieg i/ będące i w y l o s o w a n e ,

b) udzielać zaliczki na w szystkie papiery i elekta na giełdzie 
kurs mające, na płody i towary pod nasz klucz i dozór oddane,.

c) przyjmować zlecenia na kupno i sprzedaż w szelkich pro­
duktów rolniczo-przemysłowych, tudzież inne walory

d) przyjmować wkładki pieniężne do oprocentowania,
e) załatwiać wszelkie czynności bankierskie w kraju i za

granicą.

T a r n ó w  dnia 1. lipca 1869. s494 ^

Dr. K arol K aczkow ski. A. Jakubow ski. J
Naturalne Wodj minera'ne.

7,»mó»ienift naiurłloyeh wód m ineralnych, » szczególniej wody S e lte rsk ie j, E m ­
skiej (KrSnciien et Kessel), Fachingerakiej, W eilbaohskiej, Schw albachskiej, G eilnaw - 
skiej, jak  również wody zaw ierający kwas w ęglow y ze zdroju A polinarego, zawsze ś w ie ­
żego napełnienia 2395 14—f

po oryginalnych cenach zdrojow ych załatwiu bezzw łoczn ie
H .  D  D r e a l e r  w e  F r a n k f u r c i e  n .  I I

Ż N IW IA R K I  
Mac Cormicka (Cnioaj c w Amerjcej
otrzym ały pierwszą prem ie w konkurencji 4 0 tu  innych 
w yrobów , przy próbie w Altenburgu w dniach 5 . do 

9. lipca b. r.

W yż wspom niane utrzym ąfe na składzie

Arnold Werner
we Lwowie ulica Karola Ludwika pod l. 4 i 5.

2505 2 - 6

Garreta siewniki rzędowe,
V ietoH a-O rill Seiineitlera et Andrćego w Berlinie — Carów* 

e. k, uorzyw. s ie w n ik i do b n rak ów , na 3, 4 lnb 5 rzędów — S m ytb t 
s ie w n ik i sz ero k o rzu to w e  i  systemem łyżkowym — S iew n ik i na  

k o n iczy n ę  podług dr. B ernsrdiego,
P łu g i soglo-ameryksńskie )
P rzetrzą sa cze  do siana i g rab ie  konne ( ze słynnej fabryki J .  i F . Howarda 
Przyrządy  do p ln z ó w  p a ro w y ch  i bron |  w Bedford
P a ten to w a n e  k o tły  bezpieczeństwa t

zaleca i otrzym uje na składzie fabryka machin rolniczych
J T J L T T S Z A  C A R O W A  9 Sm ichów  24 w  P rad ze.

Reprezeniacja dla Galicji u J .  BorgeDiehts w srnowie.
C ennik i gratis I franko. 2331 9 - 4 1

Do pana J. G. P 0PF A
praktycznego deutysty, w  W iedniu, Stadt, B ognergasse Nr. 2.

W iedeń, l .g r u d n i i  J868.
Szanowny Panie! , . J . Ł .  * , • , u

Z przyjeoanośotf z&świtdciftin niniejflzeni. iż ucigfe p iń sk ie j lekarsk ie j pooaocy, 
jakoteż w skutek  u ty c ia  pańskiej doskonale skutkującej Anaterynowej w ody do 
u s t, po pięciotygodniowem  zaledwie leczeniu pozbyłam się ciężkiej dolegliw ości, na 
k tórą od dwóch la t cierp iałam .

C horoba moja zaw ierała się w tw o rz e n iu  s ię  o sa d u  k a m ie n n e g o  n a  d z ią ­
s ła c h ; n tyw ałsm  przeciw  niej wszelkich możeboych środków , niedoznając najm niej­
szego polepszenia, a naw et praez pewnego doktora medycyny, k tó rego  rady za s ięg a ­
łam, byłam trak tow aną jak o  cierpiąca na szkorbut bez żadoego s ta tk u .

Nskoniec apróbowalam, jako  ostateoznego środka, pańsziej Anaterynowej w o­
dy do u s t, a działanie jej nazwać rzec/.ywiście wybornem. G dyś szanow ny Pan

“ erw,e-'*,y; '" 'V
W yrazy te mają na celu wynurzyć Panu raz jeszcze moje najserdeczniejsze p o ­

dziękow anie i cierpiącej ludzkość, znakom itą pańskę A n a te ry n o w ą  w o d ę  d o  £ s ł  
• i l e c ć .  Z Wysokiem p. w aian iem  * S t .T j .  M L ”

cl 1  l i  A mB I
tych artykułów , z pow odu swojej przedniości wszedzie znajdujących słuszne i zasłu ­
żone uznanie naw et i w N le m c z e e h S a w a jc a r j ł .  T u  re j ł. A ng lii, A m e ry c e , H o la n  
<yi, w e  W to sE eeh , w  H oaji, W sc h o d n ic h  l Z a c h o d n ic h  In d ia c h , w jak o śc i p ra ­

wdziwej i świeżej-
W e  L w o w ie : ap teka  dr. chemii T ytus* Z arzyckiego, ap t. pp. P . M ikolascha, A 
Berlinera Ebenbergera, i Zygm unta R uckers, handel p . Kleina wdowy, ip .  Bonifacego 
Stillera. W  K ra k o w ie :  pp. G órecki, J .J a h n ,  L. Fein tuch, E . S tockm sr apt. i J .  B artl, 

N .’ Redyk ap tek ., S iedlecki ap teka rz .
W Bełzie p. H rym ak, w Białe] p. JóZ Knaus, vo Bielsku p. S tanz i. a p t . ,  w Bóbr- 

ct p. Czarnik ap t., te Bochni p. N iedzielski i K onst. Solik, w Brodach p . F r . Gomoliń 
ski apt.,to Brteianacl. p. Zm inkowski ap t. i p. B. Fadenheoht, »  Bucząc** p- Kercel, 
io Chrtanouzie p. S p o ry sz .ap t., uj Cserniowcach p. Alth syn ap t ’p. R o iaśsk i ip - Rintzln- 
ger, io Dobronilu p. A. G rotow ski a p t. ,  10 Dolinie p. J .  Trannfellnor ap t.. w Droaobyezy 
pp. K leczkowski i Rosanbeim  ap t., to Dynowie p. M. Kouieeki to Prysstat* p. «• Dow, 
io Grybowie p. Muszyński, to Jaworowie p. Lachowicz ap t,, to Jarosław* p. Bogusz ap 
to Jasiowe* p, * "
Sidorowicz
Lipniku p- Sommerfeld  r - —r -------
to Nowym Sączu p. K osterkiew iczow a wdowa, to Polzstm Ostrawie p. O. " ® b®r P̂ r 
u, P rztm yilup, G ajdeczk i i Syn. p . K ozłowski : p- Machalsk , to Pr.ewor.ku p. Jam - 
szewSK. ap t., to Radowcach p. B. Teichmann i P- F . Zmk apt., w  RorWmou- p Mare 
cki, »  Rzeszowie B. J . Schaiter I Syn. «  Soa.ooroo p K n eg se .aea  apu, p. R .ed l apt... 
p, A. K ram er i p . Eoaeubeim , to Sanoku  p. J  Jaklicza wdowa, r p .  R. B arth , to Sert 
S t p  I . Sommer i J . Dempnlak, w Stanisławowie p. F . k techer aP t . ,  p A . Beil sp t . .
D. C. Kopacz, •  s tr m  p . B. Kornberger ap t. i p. J .  D. N osłeiib lątt., w Suczawit p
E . B o ta  aft t  ap t., to Tarnopolu p. A . Morawetz, p. W. S tachrew icz i u. L . K arm in, te 
7um ow ie p. W. T , A. W aligórski, to lurct p. A C zyrniaóski, w Wadowicach p. FoltiD 
w Zcslesscsykaeh p. K odrębski, to Złoczowie p. 0 . Fadencbecht.ta Żółkwi p K rzyżanow ski,

T  ( t  FfiTYTY pr*kt- d en ty s ta  i w łaściciel przyw iłejn 
___________________________” * 1  U J J r l w W iedniu, S tadt, B o u n e rg tiś f  Nr. 2.

.  J .  E. W ilczek ap t., to Kimpolung*  B . Sommer, w  Kołomyi p  P
jp t.,  w Krynicy p . M . N itrib itt ap t., to LstowiskaA p . K o rn eck i , to 

ummerfeld a p t ,  w M a n a s te r z y ^  P- LipscbOtz. largu,_p . 8 . L au r,
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2132 J J r ,  l i j . r t » c b  77—? 
leczy H?nbośi i w e n e ry c z n e  i naskórnc, 
jako też  oafab ien ia , przy w ieloletnich 
doświadczeniach gruntow nie ; jego  P ora­
dnik popularny jes t w każdej księgarni 
do nabycia. O rdynnje codzień od 2—4 
godziny, w domu pod 1. 177 obok a rcy ­
biskupiej niegdyś kam ienicy w Rynku. 
(T akże i listownie pod ścisła d v sk rec jjj_

Stanisław Zaleski
uczeii akadem ii m alaistw a w Rzym ie, pro­
fesor rysunków  zzkoly polskiej w Paryżu 
(B atignollcs), ulica Brocuant, 11, przyjmuie 
wszelkie zamówienia ubr*_ów religi,nych dla 
kościołów, a mianowicie drogi krzyżowej, 
i trikowe najdokładniej wykończa po nader 
niskich cenach. 2464 2—4

Zgłosić się po informacje do A dm ini­
stracji G atcty  Narodowej.

KSIĘGARNIA
F. H. RICHTERA we LWOWIE,

Zmiana lokalu.
Dla dogodności licznych swych 

pacjentów d e n ty s ta  A. L a te iu er  
zmienił dotychczasowe swe pomie­
szkanie i od 1. lipca przyjmuje o- 
sohy, żądające jego  pomocy, w no­
wym swym lokalu przy ulicy No­
wej pod Nr. 288, w kamienicy p 
Miknlińskiego, dawniej Christia- 
n ie g o . 2489 3—?

J A M O T J U  W
du szn ość , ch rypk a, k a tary  z«dawni<tue
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępują w jednej chwili po użyciu 
Hurck a n tia stm atyczn ych  dr. I .ev a sseu r , 
aptekarza, 19, rnc de la Monnaie w Paryża.

Dostać ranżna we L w o w i e  w rptece 
p. P io tra  M ikolasza, w K r a k o w i e  w 
aptece p. Brunona M tczyńtkiego. 2362 33 -?

X * a r b ę  ć L o  a u b o z d u l a
nledu jącą  *ię w y w a b ić ,

której każdy sam użyć może do znacze­
nia bielizny, przez co staje się zbytecz­
nym haftowanie, sprzedaje niżej podpisa­
ny pod zaręozemem. Farba ta  jest bar­
dzo pożyteczną dla zakładów, instytutów 
i w ogóle dla każdego gospodarstw a. 
%  miary 5 zir.; flakon na próbę 1 złr. 
Śtam pilie z dwiema literam i według u- 
podobania wraz z poduszką do w yciska­
nia 40  ct. S tam pilie z raonosrarai 90  ct 
* koroną 40 ct. L iczby, sztuka po 0 ct. 
W zo ry  ud b itk ów , sza b lo n y , rob o ty  
gra w ersk ie  obliczają się jak najtaniej. 
P ap ier  lis to w y  lub k o p erty  białe , za 
100 sztuk 35, 55, 75 c t., solorow e 65 ct. 
za 100 monogramów 45 ct. Zamówienia 
za zaliczka pocztow ą. 2107 10—?
II. H e iłe lh e im , Wien G arten-G ebiiide

RUPTURYmogą być wyleczone 
przez ciągłe użycie 
bandażu elektro-m edy- 

cznego, wynalazku doktora Marie, m ające­
go przyw ilej na lat 15.

D ostać można w Paryża przy uliey dc 
1'Arbre sec, 44; we Lwowie wyłącznie w a- 
ptece Z y g . K n ek e ra . 24 l l  6 - ?

przy placu Mariackim w łiotelu LanKa,
dostarcza ua zamówienia wszelkich dzieł krajowej i zagranicznej literatury, i także w kraju i za granicą 
wychodzących dzienników i pism perjodycznych, po najumiarkowauszych cenach.

W szelkie zamówienia uskutecznia księgarnia w jak najkrótszym czasie, n ie l i c i ą c  żadnych kosztów .
D zieła i pisma, zamawiane z miejsc poniżej wymienionych, a mianowicie :
Bohorodczany, Borysław, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czerniowce, Czortków, Dębica, Dobromi], Dro­

hobycz, Dubiecko, Gorlice, Gródek, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kołomyja, Krosno, Łańcut, Manasterzyska, 
Mościska, Nadworna, Podhajce, Przemyśl, Przeworsk, Radomyśl, Radymno, Rawa, Rohatyn, R opczyce, Sam 
bor, Śniatyn, Stare Sioło, Stebnik, Stryj, Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Tyśmienica, Zale­
szczyki, Zbaraż, Żółkiew, Złoczów, Zurawno, Żydaczów
dostarczano będą boz w szelk ich kosztów  przez ustanow ionych tamże zastępców  tej księgarni.

W szelkich dzieł i pism, anonsowanych przez inne wydawnictwa lub księgarnie w kraju lub za granicą, 
dostarcza księgarnia po cenach nakładowych, nielieząc żadnych w ięetj kosztów. 2502 3—?

A M

N a jw ię k sz y

magazyn sukni ;, S

Ł  SAM ETA
w  W i & d n l u

Stadt, S telansplatr, Kuke der Goldsclimid- 
gasg? Nr. 1 , I. S tock.

Poleca swój bogato zaopatrzony 
śkład najw vkw itniejszycb i najtaiiszych, 
podług n a jś w ie ż sz e j m o d y  robionych 
snkni męzkich.
Wiosenne narzutki i ł r .  8 do zir. 30 
W iosenne ubrania „ 15 „ .  ‘
Letnie obiory , 12 ,  „ !
Salonowe ubiory ,  22 „ , ‘
Domowe i biór. tużnrki „ 4 „ „ "

J L <  I  I * * *  B - J  e  

t/Ę f"  w wielkim wyborze
Z a k ła d  w y p o ż y c z a n ia  u b io ró w

pod dostępnemi warunkami.
Dla dogodności P. T. publiczności 

wymieniają się stare snknie na no w e , 
a przenoszone snknie w najlepszym  sta ­
nie są do nabycia bardzo tanio.

Dyrekcja w ęgiersk iego Haliku zabezpieczenia na życie „ H A Z A ”  w  P e ­
szcie podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że .leneralna ajencja w e L w ow ie  

dla Galicji i B ukow iny dotychczasowemu sekretarzow i panu
9 1 .  _9L  1  i  MMM SM MM MM w  ł

powierzoną została.
Peszt dnia 1. lipca 1869. i D y r o Ł r C s i & i .

Powołując się na powyższe obwieszczenie polecam się P. T. publiczności do przyj­
mowania wszelkiego rodzaju zaDezpieczeń ngŁ życie, i jesteśm y  
gotowi z największą przyjemnością udzielać wszelkich objaśnień, jakoteż bezpłatnie wy- 
dawać Prospektu i P rogram y wzmiankowanego Banku.

Zdolni i na zaufanie zasługujący ajenci tak dla Lwowa jak również dla prowincji 
będą przyjmowani pod korzystnemi warunkami.

J e n e r a ln a  a j e n c j a  „ T T  A  y .  V ł> d l a  iw a l ic j l  i  B u k o w i n y

OBWIESZCZENI!
Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości, że część

e .  Bi.uprz. k o l e i  g a l i c .  ż e l a z n e j  K a ­
r o l a  L u d w i k a  z e  L w o w a  d o  K r a s n e g o ,  

B r o d ó w  i  Z ł o c z o w a

ze s tac jam i:

P o d z a m c z e ,  B a r s z c z o w i c e ,  Z a d w ó r z e ,  
K r a s n e ,  O ż j d ó u .  Z a b l o t c e ,  B r o d y ,  

K n i a ż ę  i  Z ł o c z ó O ą

otwartą została

dnia 12. lipca 1869
d l a  p r z e w o z u  o s ó b .  p a k u n k ó w ,  a  z  

w y j ą t k i e m  s t a c j i  K n i a ż ę  i  d l a

pospiesznych i towarowych przesyłek.
Od tego dnia począwszy, będą przyjmowane do trans­

portu osoby, pakunki,  pospieszne i tow arow e przesyłki 
w ed ług  publicznie ogłoszonych postanowień i taryf ,  sto­
sownie do obwieszczenia porządku jazdy.

Bióro wc Lwowie przy ulicy Szerokiej Nr. 8*/4 I. piątro. 2483 8—3

2509 2—3Lw ów  dnia 11. lipca 1869.

Dyrekcja ruchu
c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika.

KUNDMACHUN6.
Es wini hiemit zur óffentlichen Kenntniss gebracht, dsss die Theilttrecken

der k. k. priyil. galiz. Carl- Ludwig -Balio 
Lemberg-Brody und Krasne-Złoczów

mit den Stationen:

Lemberg-Podzamcze, Barszczowice, Zadwó- 
rze, Krasne, Ożydów, Zabłotee, Brody und 

Krasne, Kniażę, Złoczów

am 12. Juli 1S60
liir den Personen, Gepack, und mil Ausnah- 

me der Stafion Kniażę auch tur den

E ilgot- und Frachten-Terkehr
eroffnet wurden.

Von diesem Tage findel sonach die Aufnahme yon 
Personen, Rcisegepack, Eilgiiter und Frachlen nacb den 
allgemeinen kundgemachlen Bestimmungen und Tarifen 
laut des bereits yerOtfenllichten Fahrplanes slatt.

Lem berg  den 11. Juli 1869.

Betriebs-Direction
der k . k. priyil. galiz. Carl-Ludwigs-Bahn.

Wydawca: Witalis W. Smochuwski. Właściciel: Jau Bobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Drukiem Kornela I>illef*Ł-


